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Głosujmy na l i s tą  na rodową!
Z p r ze g lą d u  d w u n a s t u  list, wy­

s t a w io ny ch  w na s z y m  okręgu  C z ę s t o ­
ch o w a  - R a d o m sk o ,  okazu je  się, j ak to 
już wykaz a l i śmy  w ze sz łym  n u m e rz e ,  
że  d o b r y  Po la k  m o ż e  w yb ie ra ć  j edną 
z d w ó ch  iist na ro do w y ch :  a lbo Na 8 
„ C h r z ę ś ć .  Związek  j e d n o ś c i  N a r o d o ­
w e j " ,  a lbo Na 12 „ C e n t r u m  Polskie* 
Nie  z a p r z e c z a m y  tuta j  c h a r a k te ru  n a ­
r o d o w e g o  liście u rzędn icze j ,  l ecz  nie 
w s p o m i n a m y  o niej d la t ego ,  że  nie  ma  
ż a d n y c h  s z an s  p r ze p ro w ad z en ie  cheó-  
by j e d n e g o  k an dyd a t a .  Dla  do b r a  
sp raw y  l ista u rzę dn ic z a  p ow inn a  być 
w y co f an ą ,  gdyż g łosy  n a  nią o d d a n e  
z m a r n u j ą  się,  na  c z e m  m o g ą  p o w a ­
żnie uc i e rp ieć  powy ższ e  dwie  listy
n a r o d o w e

N ie j e d n e g o  m o ż e  zadziwi  nasze
przy ch y ln e  s t a no w is ko  w o b e c  d w ó ch  
list, i nne  b o w ie m  p i sm a  po l eca ją  tylko 
j e dn ą ,  p o d n o s z ą c  jej poży teczność ,  
a o b n i ż a j ą c  za s łu gę  innych Gdy by  b y ­
ło nas tąp i ło ,  c h o ć b y  na czas  wyborczy,  
po łą cz en i e  w j e d en  b lok  wszys tkich 
s t ro nn ic tw  na r o d o w y c h ,  c z e g o  b a r d z o  
życzy l i śmy sobie ,  to  wtedy ,  m a  się 
rozu mi eć ,  pop ie ra l ib yś m y j e d n ą  listę.  
P o n ie w a ż  j e dna k  do  tego nie  dosz ło ,  
więc ,  s t o j ąc  na  g ru nc i e  bez par ty j nym ,  
al e  wyłączn ie  n a r o d o w y m ,  p o p i e ra m y 
te  listy, k tó re na  n az w ę  n a r o d o w ą  z a ­
s ługu ją  Dla teg o  też na ł a m a c h  n a s z e ­
go  p i sm a  u m i e s z c z a m y  a r tykuły  czy 
od ez w y zw ol en n ik ów  o b y d w ó c h  list, 
aby  czy te ln icy mogli  u rob ić  so b ie  w ła ­
sny  sąd  i pój ść  za j e d n ą  z nich.

P o z a  powyższemi  dwiemia  l is ta­
mi  inne nie zas ługu ją  zupe łn ie  na nazw ę  
na ro do w y ch ,  gdyż m a ją  ch a r a k te r  k la ­
sowy,  po p ie ra ją  tylko j e d n ą  w ars twę ,  
a nie d ba ją  o inne.  Wszyscy  do br zy  
ob yw at e le  P o l s k i  m a ją  ró wn e  p raw a  
do  d o br o b y t u  i opieki  pańs two wej ,  a 
więc:  robo tn ik ,  rolnik,  r zemieś ln ik ,  k u ­
piec,  u rzędnik.  P os z c z e g ó ln y m  s ta n o m  
w ted y  j e s t  dob rze ,  gdy  wszys tk im jes t  
dobr ze ,  gdy p a ń s tw o  j e s t  s i lne,  a to 
właśn ie  j e s t  ce le m  s t ro nn ic tw  n«r®do- 
wych.  C h o c ia ż  te  s t ro n n ic tw a  n ie  r o z ­

po w ia d a ją  ua tawicznie  o nędzy  r o b o ­
tnika,  o zbyt  m o le m  wy na gr od ze n i u  
u rzędn ika ,  lub o innych bo lą cz kac h ,  
to j e dna k  szcze rze j  myś l ą  o pop raw ie  
niż ci, k tó rzy  wciąż s t a wia ją  p rzed 
®czy s ł u c h ac zó w  ich n ęd z ę ,  a to  w 
tym celu,  by ją tr zyć,  p rzez co j e szcze  
więcej  unieszczęś l iwioją  b iednych .

v Z d ro w e  refo rmy,  idą ce  na k o ­
rzyść  Ojczyźnie ,  mo gą  p r ze pro w adz ić  
j edyn ie  s t r o n n ic tw a  na r o d o w e ,  gdyż 
ogar n ia ją  ca ło ść  p a ń s tw a  i m a ją  ku 
t e m u  od p o w ie d n i ch  ludzi.  A w ię c  przy 
w y bo ra ch  o d d a j m y  głos swój  na  j e ­
d n o  ze s t r o nn ic tw  n a r o do w y ch ,  z n a j ­
du ją cy c h  s ię  pod  8 i bb 12.
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BACZNOŚĆ!
W  niedzielę d. 29 paździer­

nika br. 
odbędzie się w Radomskumn
na którym om awiane będą spra­
wy rzem ieśln icze, oraz w ygło­
sz o n e  zostan ą  referaty politycz­
ne przez posłów  i delegatów  
Centr. Tow. Rzem  w W arszawie.

Zebranie w R esursie R ze­
m ieśln iczej ul Kaliska 25 w Ra­
dom sku, o g 2 po poł.

Wszyssy r K R l t i l i i c y  i ealego p e a ia -  
iu RiRHl s i j  s t m i ć  jab i s i m  m !!

okręgowe, gdyż z tych wejdzie  372  
posłów . Reszta  —  72 posłów  znaj­
dzie s ię  w se jm ie  już b ez głosow ania ,  
a będą oni powołani z list, które 
stronnictwa złożyły ne ręce G en era l­
nego Komisarza W yborczego. Stron-

nionej i w ten sp osób  uczyniły liczbę  
wypadającą na jednego  posła, czyli  
ogonki nie przepadały. O b ecn ie  n iem a  
nic podobnego. Mógł nastąpić blok 
pom iędzy stronnictwam i zaw czasu , ale  
w ten sp osób, że  te stronnictwa wy-

nictwo, które przy wyborach przepro- i  stawiły jedną listę. Przy n adchodzą  - 
wadziło największą liczbę sw oich  j  cych wyborach każda wystawiona li- 
kandydatów, otrzyma także stosunko-  i  sta m oże  liczyć tylko na s iebie .  Z tego

N u m erac ja  list. L is ty  państwowa. 
Blokowanie lia t zniesiona. K ar ta  de g ło so ­

wania.
P o d c za s  pierwszych wyborów  

stronnictwa m ogły  m ieć w każdym  
okręgu inny numer swojej listy i z 
tego powodu wynikało zam ieszan ie ,  a 
nawet pomyłki ze  strony g łosujących .  
O becnie  nastąpiło udogod nien ie  pod  
tym w zg lędem . S to so w n ie  do kolej­
ności,  w jakiej z ło żo n e  zastały  przez 
p oszczegó ln e  stronnictwa t. zw. listy 
państw ow e na ręce G eneralnego  Ko­
misarza W yborczego w Warszawie,  
otrzymały numery. Chrześcijański  
Związek Jedności  Narodow ej otrzymał  
.Ni 8, a Centrum Palsk ie  .Ni 12 dla 
swojej listy państwowej. Do tych nu­
merów dołączają  się  listy okręgow e w 
ca łem  państwie, a w ten sp osób  łfe 8 
w całej Polsce lest listą  C hrzęść. 
Związku Jedności Narodowej, a -Ni 12 
w całej P olsce je s t  listą Centrum  
P olsk iego . Piszem y o tern przade-  
wszystk iem  dla naszych czytelników,  
m ieszkających  poza okręgiem  w ybor­
czym C zęstochow o —  Radom sk, aby 
nie  mieli żadnej wątpliw ości,  a n a ­
stępnie p iszem y dla og ó ln eg o  uśw ia­
dom ienia  w sprawie wyborów.

Jeżeli  chodzi o t. zw. listy pań­
stw ow e, to są one n ow ośc ią  przy  
ob ecn ych  wyborach. W sejm ie  ma się  
zn a leźć  444 posłów  z ca łego  pań­
stwa, lecz  nie w szyscy  oni będą w y ­
bierani przez g łosow an ie  na listy

wo największą i lo ść  p o s łó w  z owej  
liczby 72 i to już b e z  g łosow an ia .  
Stronnictwo, które nie przeprowadziło  
sw oich  kandydatów w 6  okręgach, nie  
ma prawa do podziału z liczby 72. P o ­
dobnie rzecz s ię  ma z wyborami do  

i .senatu, tylko liczby są tu m niejsze  
| gdyż ogólna cyfra senatorów  wynosi  
I 111, z tego  93 senatorów  wyjdzie z 
j  głosow ania na listy okręgowe (okrę-  
] g iem  przy głosowaniu do senatu jest  
j  całe  w ojew ód ztw o) ,  a 18 senatorów  
| bez głosow ania, z list, z łożonych  

przez stronnictwa na ręce G en era ln e­
go Komisarza W yborczego czyli t. zw. 
list państwowych, opatrzonych temi  
sam em i numerami, co  i listy do se j ­
mu. Podział liczby 18 nastąpi s to su n ­
kowo do ilości przeprowadzonych  
kandydatów w okręgach, ale z t?rn 
zastrzeżen iem , że  stronnictwo m oże  
się  ubiegać o przyznanie mandatów z 
listy państwowej, jeżeli przeprow adzi­
ło  posłów  przynajmniej w 3 okręgach.

Listy państw ow e mają na celu  
podnies ien ie  poziom u u m ysłow ego  i j 

m oralnego obydwu izb u staw od aw ­
czych . Na listach okręgowych są
um ieszczen i ludzie, którzy albo są  

dobrze znani w danym  okręgu,
albo posiadają n iez b ę d n e  do agitacji 
przedwyborczej przymioty. Pon iew aż  
jednak dużo jest ludzi poważnych,
pracujących naukowo, a nie związanych  
b ezpośrednio  z jakimś oznaczonym  
okręgiem  w ięc  nie m ogliby pracow ać w 
izbach ustaw odaw czych , gdyż nie w e ­
szliby tam  z .wyborów, Brak takich  
ludzi odbiłby s ię  ujem nie na u sta ­
w odaw stw ie  p aństw ow em . O tóż listy  
państw owe umożliwiają tym ludziom, o 
ile tylko są ch oćb y  luźno związani z 
jakimś stronnictwem  politycznem , w ej ­
śc ie  w skład sejm u lub senatu.

Przy pierwszych wyborach m o ­
gło  być praktykowane b lokow anie s ię  
dwóch list w ten sp o só b ,  że  g łosy  

marnujące s ię  przy jednej liście m o ­

gły być d oliczane do listy zaprzyjaź-

powodu, jeżeli s ię  g łosy  rozstrzelą p o ­
m iędzy kilka list, bardzo dużo g łosów  
pójdzie na marne. Ile g łosów  w ystar­
czy na przeprowadzenie jednego  po­
sła, to jest za leżne  od ilości g łosują­
cych w danym okręgu.

Z tego wynikają wnioski, że ża­
dnego głosu nie w olno so b ie  le k c ew a ­
żyć i że  zgubną rzeczą jest  rozbicie  
s ię  w czas ie  w yborczym  na kika czy  
na kilkanaście stronnictw z od d z ie ln e-  
mi listami. Czytelnicy gazety  winni 
uświadam iać innych, a szczególn iej  
m ało interesujących s ię  sprawami  
ogólnem i, aby  koniecznie stanęli  d o  
wyborów, bo  j e d en  g łos  niekiedy m o ­
że  dużo zaważyć i to  nietylko w ok rę­
gu w y bor cz ym ,  ai e także przy p o d z ia ­
le listy państwowej. Drug im zaś o b o ­
wiązkiem  każdego d o b r e g o  Polaka  
je st  wp ływać  na zn a jo m y c h ,  by g ł o s o ­
wali tylko na listy stronnictw n a r o d o ­
wych,  gdyż te j edyn ie  d b a j ą  o do b r o  
ca łego  narodu i te jedynie stoją na 
gruncie chrześcijańskim .

C hociaż w czasie  przedwvbor-  
\ czym  podsuwają nam zewsząd), kar- 
j teczki z drukowanemi numerami, je-  
; dnak trzeba w ied zieć ,  jakie są wyma-  
; gane warunki przez ustaw ę wyborczą.
| Kartki do głosowania powinny być ko-  
| loru białego. Na kartce ma się  znaj- 
j d ow ać jedynie numer listy, wyrażony  

cyframi łub s łow am i, drukowany lub 
pisany. Kartkę taką w łożym y do ko­
perty, którą nam poda komisja w y ­
borcza. Kartkę w ięc  trzeba so b ie  i 
w szystk im  dom ow nikom  przygotować  
zaw czasu , nic na niej nie pisać, tylko 
numer listy narodowej. Jeżeli  nam  
ktoś daje inne numery, bierzmy, a le  
w tym celu, żeby m ieć papier na pod ­
pałkę w piecu. Nie m ożna wkładać  
d o  koperty w lokalu wyborczym  
dwóch  różnych num erów, gdyż wtedy  
głos  jest n ieważny

7nitii4a karka d em o b i l iz ac y jn a  w ydana  
A y H i p  przez P. K. U. w Radomsku na 
nazwisko Rywona L ip czy ca  z T rz y p c a  gm. 
Brzeźnica.
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Wiadomości polityczne.
ftarSźalktem sejmu śląskiego 

zosta ł w yb rany  m ecenas W o lny . Na 
trze c ie m  posiedzen iu  p rzedstaw ic ie le  
poszczegó lnych s tro n n ic tw  w y g ło s ili 
m ow y p rog ram ow e. W y ró żn ia ła  się 
m ow a posła K o rfan tego , k tó ry , poSa 
o m ów ie rtien i s tosunku do ugrupow ań 
p o lityczn ych  w w o jew ódz tw ie , p o ru ­
szył spraw ę ob jęc ia  Ś ląska przez w ła ­
dze po lsk ie , a tu k ie  w prow adzen ie  
w a lu ty  p o lsk ie j. D o tkn ą ł też  m ów ca 
kw e s tji k re d y tu  rządow ego s o c ja lis to m  
i enperow com , k tó rzy  pod pokryw ką  
w s p ó łd z ie lili p ro w adz ić  będą be lw e- 
derską ag ita c ję  i cukrem  czy m ąką 
p ła c ić  będą za g łosy na lis ty  lew icow e  
oddaw ane. N akon iec  dom aga ł się , aby 
sz k o ln ic tw o  gó rnoś ląsk ie  b y ło  p ro w a ­
dzone w duchu  p o lsk im , zgodn ie  z 
zasadam i ch rześc iańsk iem i.

Tracja Wschodnia, k tó rą  G recy 
muszą opuścić, zn a jd u ją  s ię obecnie  
w bardzo  c iężk iem  po łożen iu , gdyż 
zdem ora lizow ana  e rm ja  grecka w o d ­
w ro c ie  czyn i w ie lk ie  spustoszenie : p o d ­
pa la  w sie  m ahom etańsk ie , n iszczy 
zb io ry  o raz narzędzia  ro ln ic z e  i ra b u ­

je  co się d a

Skirmunt zo s ta ł m ianow any po ­

s łem  nadzw ycza jnym  i m in is tre m  pe ł­
nom ocnym  w L o n d yn ie , a W ł. W ró b ­

lew sk i w W aszyng ton ie .
Państwowa pożyczka złota 8*/*

zasta ła  ju ż  og łoszona . W p ie rw szym  
zaraz d n iu  P oczt. Kasa O szcz. zaku­
p iła  o h llg a c y j no p ó łto ra  m ilja rd a  m a ­

rek.
Koronacja królewskiej pary rłi* 

muńskiaj odby ła  się przed tygodn iem . 
K o rono  zosta ła  o d lana  z m e ta lu  z 
a rm a t tu re ck ich  zdobytych  pod P lew - 
ną w w o jn ie  o n iepod leg łość  w r.

1877..

ODEZWA.
S tan is ław  S taszia , Prezes T o w a - 

: rzystw a  K ró le w sk ie g o  W arszaw skiego 
P rz y ja c ió ł N auk, na posiedzen iu  p u - 

j  b liczn e m  tegoż T ow arzys tw a  dn ia  30 
! kw ie tn ia  1821 r; zdaw a ł spraw ę z 

p rac naukow ych zgrom adzen ia  Z ada i 
i n iem  T ow arzys tw a , m ó w ił S taszic , i 
i jest: „doskona ien ie  m ow y o jczys te j, ;

zachow anie  w ie rn ie  d z ie jó w  narodu i J 
i rozpoznan ie  w sze lk ich  k ra jo w ych  z ie - , 

m io p ło d ó w  z zastosow aniem  ich  do 
użytecznośc i p u b lic z n e j" . C h lubną  tra - 

j dye ię  Jego p rzykazan ia  w z ię ło  na j 

 ̂ Swe ba rk i T o w a rzys tw o  N aukow e j

W arszaw skie , w znow ione  w 1907 r. i 
po dziś dz ień  ją  k u lty w u je  p om im o  
o lb rz y m ie li tru d n o śc i fin a n so w ych .

B udże t f  ow . N auk. W arsz. na 
rok  1 9 2 2 , w yp racow any z w ie lk im  
m ozo łem , p rze w id yw a ł n iedoboru* 
67 ,192,842 m k. p. N ie d o b ó r ten b y łb y  
ca łko w ic ie  p o k ry ty  d z ię k i popa rc iu  
s fa t rządow ych  i w ie lk ie j o fia rn ó śc i 
spo łeczeństw a naszego, lecz, - n ies te ­
ty , w obac c iąg łego  spadku naszej w a ­
lu ty  w stosunku  do dew iz  za g ra n icz ­
nych, n ie d ob ó r ten zw iększa się z ka ­
żdym  m ies iącem , ba naw et dn iem . 
W obecnej c h w ili pow yższa pozycja  
budżetow a nie odpow iada  zupe łn ie  
w ym agan iom  c h w ili b ieżącej i ToW . 
N auk. W arsz. zna laz ło  się w sy tu a c ji 
n ie zm ie rn ie  tru d n e j, pon iew aż W yd z ia ł 
N a u k i M in is te rs tw a  W . R. i O. P. z 
pow odu m in ionego  p rze s ile n ia  rzą d o ­
wego i finansow ego nie je s t w s tan ie  
pokryć  pow yższego n ie d ob o ru  T . N -W . 
P ozosta je  w ięc  ty lk »  ra tunek  ze s tr o ­
ny spo łeczeństw a po lsk iego  przez szyb - 

! ką i w yda tną  o fia rn o ść  na rzecz 1 ow.

N auk. W arsz.
D o W as w ięc  R edacy i P rzy jo - 

: c ie le  N auk i zw racam y się dz iś  z go­
rącem  ape lem , byście  n ie  p o z w o lili 
zagasić tegc p łom yka  św ia tła , k tó rego

tygodnia.Z
W ubiegłym tygodnia m ieliśm y 

zebawe ogrodową obok „K incm y*, 
połączoną z lo te rją  fontowej, na 
które j za 200 mk. można było wy­
grać wiele wartościowych rzeczy, 
kapryśny los obdzie la ł ładzi swemi 
daram i według swego upodobania. 
Można było zauważyć uśmiechnię­
tego policjanta, którem u przypadła 
w udziale flaszka wódki, poważne­
go obywatela prowadzącego barana, 
(co prawdopodobnie m iało ozna­
czać barania cierpliwość i zadowo­
lenie z gospodarki m iejskiej), na­
dobna dziewicę tslącą troskliw ie  
wygranq gęś i opasłego paskarza 
niosqcego stołek, (k tó ry  mu od­
da w ielkie usługi w czasie odsiady­
wania kory za lichwę). Niczem była 
jednak wspomniana a trakcja  w po­
równaniu z widowiskiem, jakie mie­
liśm y na wtorkowem  posiedzeniu 
Rody m ie jskie j, na którem  możno 
było zaobserwować niezwykły wy­
padek zbiorow ej outosugestji. Wielu 
bowiem rodnym pomieszały się ro ­
le i zdawało im się, żc są tym i nie­
szczęśliwymi, k tórzy wykręcają no­
gi no dziurawych brukach i ro zb i­
ja ją  głowy o nicoświeconc la tarn ie . 
Wybuchło tedy o rg ja  k ry tyk i u rzą ­

dzeń m iejskich, posypały się narze­
kania na M ag is tra t i Rade miejsko.

Najzojadliwszy satyryk nic po­
tra fiłb y  tok obrazowo przedstawić 
wszystkich braków obecnej gospo­
darki, jak tego dokazali sami w i­
nowajcy. Wtem wspomniał ktoś o 
podatkach mieszkaniowych, jak za 
dotknięciem różdżki czarodzie jskie j 
momentalnie sytuacja się zmienia; 
padejq wnioski, aby uchwały kom i­
s ji unieważnić, bo podatki są w 
wielu wypadkach za wysokie: (oz 
4009 mk rocznie), i nie są fo rm a l­
nie uchwalone. Nie pomogło w yto­
czenie ciężkiego dzia ła z futera łu 
argumentów p- A ltk rone , k tóry w 
ciemnych barwach przedstawił po- 

| łożenie biednych chorych pozosta- 
j wionych bez opieki lekarskiej z 
j braku gotówki w Kasie rn. Dopiero 
i dzięki przypadkowemu wnioskow i 
i formalnemu dyskusje zamknięto i 
! podatek został uratowany. Najwa- 
I żniejszq jednak sprawa, absorbują- 
I cą wszystkich, jest ogłoszenie lis t 

kandydatów na posłów do sejmu.
! Czytając nazwiska n iektórych z 
| nich w arto  przypomnieć afisz, który 
; jednego dnia za czasów przedrewo- 
\ lacyjnych porozlcpiano po vjszyst- 
S k ich rogach Paryża, na którym  był 
| przedstawiony sam Kró l, siedzący

na koźle w pysznym powozie ale 
bez le jców z założonym i rękam i. 
Do tego powozu było przyprzągnię- 
tveh pie* osiołków, k tórych  głowy 
były podobne do twarzy ówczesnych 
m in istrów . Na boku był wymalowa­
ny jeden z poddanych, k tóry uchy­
liwszy czapkę z uszanowaniem, py­
tał: Dokąd jedziesz najjaśniejszy 
panie? Na to k ró l mu odpowiedział: 
A lboź ja  wiem dokąd mnie te os io ł­
ki doprowadzą!

Q nes, ponieważ nie mamy 
„najjaśniejszego Pana* (dopiero 
no»v plebiscyt Ilustr. K u rjc ra  K rok. 
rozstrzygnie, czy Polska ma być 
republiką, czy m onorchją) woźnicą 
iest naród, a wybór rum aków od 
nas zależy, przy obecnych wyborach 
do 3ejmu No listach wyborczych 
widzimy wicie nazwisk ludzi, k tó ­
rzy o niczem nie mają dokładnego 
i jasnego pojęcia, częstokroć nic 
potra fią  jednego zdnnio wymówić 
bez znjąkanin, a na wiecach ope­
ru ją  frazesami zoczerpniętemt z 
.R obotn ika* lub „W yzwolenia*.

Gdyby ci ludzie weszli do sej­
mu to naprawdę nic wiedzielibyś­
m y ’ dokąd nasion! zaprowadzą, o 
podobizny ich zgadzałyby się w zu­
pełności z paryskim  afiszem ^
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o bc a  p r z e m o c  nie  zdo ł a ła  w y d r z e ć
n a m  z piersi .  Bez udz ia łu  s p o ł e c z e ń ­
s tw a  po l skiego nie m o ż e  być Nauki  
Polskie j .  Nie pozwol imy  na z a m ­
kn ięcie  Za k ła d ó w  nau ko w y ch  b a d a ­
wczych .  A więc  do  czynu.

Wa rs za wa .
S e k r e ta rz  Gen era lny  

( —) Kazimierz Stołyhwo.
*

#  *

W myśi  powyższe j  o d ez w y
otw ie ram y lis tę of iar  na  To w ar zy s t w o
N au k o w e  Warszewsk ie ,  k tó re ze w sze ch -  
m ia r  z a s ł ug u je  na poparc ie .

Wiec Kobiet
W ubiegły pią tek ( 1 3 X . ) w  za p e ł ­

nionej  sali  „K in e m a "  odby ł  się wiec  
ko b ie t  zo r ga n iz ow any  p rzez  Z a r z ą d  
m ie j sco wej  N ar o d ow ej  Organ izacj i  
Kobiet ,  P o  u k o n s t y tu o w a n iu  s ię  p r e -  
zy d j um  w o s o b a c h  pań: Szab lewsk ie j ,  
Wojc iechowsk ie j ,  Z em b ik o w ej  i Wie -  
czorkowej  i po za ga j en i u  przez p r z e ­
w o d n ic z ą c ą  o rganizac j i ,  p. S ło twińską ,  
wyg łosi ł a  p. P i e c h o tk ó w n a  z W a r s z a ­
wy r e f e r a t  na t e m a t  w yb o ró w .  W p ó ł ­
to rag o d z in n y m  pr ze m ów ie n i u  z iście 
m ło dz ie ńc z ą  s w a d ą  i n i epospo l i t ą  
ene rg ją ,  p rzytoczyła  sz e re g  d o k u m e n ­
tów « szkod l iwe j  i wy so ce  zgubnej  
dz ia ł a lnośc i  d la  Polski  wywro towej  
P .  P. 5., ob łu dn e j  N. P  R., zbo l sze -  
w iz o w a n e g o  Wyzwolen ia ,  jak z a r ó w ­
no  o n ie zd e cy d ow ne j  dzia ła lnośc i  in­
nych u g r u p o w a ń  po l i tycznych,  a i s t o ­
tnie  o b r a c a ją c y c h  s i ę  w mg ła ch  k o m ­
pro misu ,  podkreś l i ł a  ko n i e cz n o ść  s k u ­
pienia s ię  wszys tkich  P o l ak ów  pod 
h a s ł e m  Chrz .  Związ ku  J e d n o ś c i  N a ­
rodo wej ,  k tó r ego  l ista w yb orc za  ma  
Hi 8.

D o b ó r  s łów i p r ze ko nyw aj ąc e  
a r g u m e n t a c j e  w yp ow ied z i ane  m o c n e  i 
j ę d rn ie  p rawd z iwie  po  żo łn ie r sku  
(m ów czy n i  by ła  j e d n ą  z p ie rwszych  w 
b o h a t e r s k ic h  s z e r e g a c h  o b r o ń c z y c h  
L w ow a)  wywarły  na b.  l icznie z g r o ­
m a d z o n y c h  s łu c ha c zk a ch  na d z w ycz a jn e  
w rażen ie ,  a g r o m k ie  oklask i  św ia dc z y­
ły, że  c a łe  au d y t o r j u m  so l ida ryzu je  
s i ę  z m ó w cz yn ią  N a s t ę p n i e  r o b o tn ic a  
p. Wo jc ie ch o w sk a  w krótkich ,  p e ł n y c h  
p ros to ty,  a p łynących z głębi  s e r c a  
s ło w a ch  n aw oł y w a ła  z e b r a n e  d o  wy­
zwolen ia  s ię  z pod c i ęża ru  h a n d l u  
ob cego ,  d o  pop ie ran ia  h an d l u  s w o j ­
sk iego,  który tylko u chr on i  sze ro k ie

war s twy  p r acu jąc yc h  od  wyzysku .  
Oklaski  k tó rych  nie s z cz ęd zo n o  m ó w ­
czyni  świadczyły niezbicie ,  że  s łowa  
jej g ł ę boko  za pad ły  w s e r c a c h  s ł u c h a ­
czek.  Z a z na c zy ć  na leż y  z ca łym  n a ­
ci skiem,  że  wiec  kob ie t  był  n ad z w y­
czaj  sp r aw nie  zo rga n iz ow any .  C h a r a ­
k te ry s t ycz ne  by ło  to, że  c h o ć  p r e z y -  
d j u m  wiecu  z a c h ę c a ło  d o  dyskusj i  
wyznawczyn ie  innych p r o g r a m ó w  pol i ­
tycznych,  a wiemy,  że  były o b e c n e  
n a w e t  z r . a jcze rwieńszych grup,  j edn ak  
nie przys tąpi ły  do dyskusj i ,  —  s n a d ź  
zos ta ły  p rz e k on an e .  Wiec  za ko ń cz on o  
„ R o t ą "  i uc h w a le n i e m  rezolucy j  n a ­
s t ę pu jących :

1. P r a g n ą c  aby w Nnjaśn ie j sze j  
Rz eczypospo l i t e j  na r es zc i e  z a p a n o w a ­
ły ład,  sp r aw ie d l i w ość  i p o r zą de k ,  a 
t akowy tylko m o ż n a  uzyskać  przez  
w p ro w a dz e n ie  do  S e j m u  i S e n a t u  lu-  
dzi  pa t r jo tyczn ie  myś lą cy ch ,  p o s t a n o ­
wiły wszystkie g ł o so w a ć  na l is ię  Ch.  
Związku J e d n o ś c i  N ar od o w ej  Na 8,  a 
z a r a z e m  z a ch ę c i ć  d o  g ło sow an ia  te 
kob ie ty,  k tó re  no wiecu  nie  były.

2 Wyrazy  najwyższe j  pogard y  
w y ra ża m y  tym p o s ł o m  z lewicy i ich 
w y w ro to w y m  par t jo m,  k tó rzy  za p ie ­
n iąd ze  Tro c k ie g o  rozm yś l n ie  dą ż ą  do 
u p a d k u  Rz eczypospo l i t e j  i z t akim 
t r u d e m  zdo by te j  wo lnośc i ,  a o k u p io ­
nej  po to ka m i  krwi żo łn ie rza  polskiego.

Z OKOLICY.
Z Kamieńska

Zakusy socjalistów.
W n iedzie lę  15 bm. ,  k iedy wierni  

wychodz i l i  po  p o łu d n io w e m  n a b o ż e ń ­
s twie  z kośc io ła ,  p r a g n ą c  w y k or zy s ta ć  
t ę  ch w i l ę  j e d e n  z t o w a r z y s z ó w  z pod  
Czerwono - w y w ro to w e g o  sz tan d aru ,  s o ­
cjal i sta  p. D ra t w a  p o d o b n o  u rzędn ik  z 
mag i s t r a t u  z P i o t rk ow a ,  n ie s p o d z i e ­
wan ie  u k az a ł  s ię  na k rześ le ,  p o d t r z y ­
m y w a n y m  pr zez  o d d a n y c h  m u  t o w a ­
rzyszy ( b o w i e m  ob y w a te le  Kam ie ńsk a ,  
t a k ie m u  nie pozwol i l i  p r z e m a w ia ć  przy 
po m ni ku  Kościuszk i)  i wygłos i ł  mnie j -  
więCej tej t reści  p r ze mó w ien ie :  P o l ­
ska  za w dz ię cz a  sw oj e  p o w s t a n i e  s o ­
cja l i s tom;  to  co było d o b r e g o  w P o l ­
s c e  z a w d z i ę cz ać  na l eży  soc ja l i s t om.  
On i  ob ron i l i  P o l s k ę  p r zed  n a j a z d e m  
bo l sz ewi ck iem .  Jeże l i  lud i robo tn ik  
pó jdz ie  za  nimi ,  b ęd z i e  p r ac o w a ł  nie 
więCej n ad  8 godz in dzienn ie ,  w ó w ­
czas  wszyscy  b ę d ą  szczęśl iwi ,  d o b r o ­

byt  zakwi tn ie  w k ra ju ,  szko ła  b ęd z ie  
b ez p ła tn a  T e  i t ym p o d o b n e  b r ed n i e  
wygadywał  p. D ra twa ,  u rzęd n ik  m a g i ­
s tr atu.  N a  r zu c on e  zaś  pytan ie  j e d n e ­
go z uczes tn ików wiecu,  Czy wszys tko  
to p rawda ,  Czy raczej  soc j a l i s t om nie 
za w d z i ę cz am y  t ego  co złe,  co p r o w a ­
dzi kraj  i n a r ó d  ca ły  do  ruiny m a t e -  
r jalnej  i duch ow ne j ,  Czy synow ie  r o l ­
ników,  u r zęd n ik ó w  i obywate l i  t eż  nie  
nads tawia l i  swych  piersi  na  b ag ne ty  
bo l szewick ie ,  Czy l en is two  i b rak  z a ­
mi łowa n ia  do  praCy m o ż e  za p ro wa d z ić  
d o b r o b y t  i raj  no z iemi ,  Czy życie b e z  
Boga,  nie  w sp a r t e  na  s i lnym f u n d a ­
m e n c i e  wia ry  św. m o ż e  uszczęśl iwić  
ludzkość,  n a r ó d  i ró żn e  war s tw y  s p o ­
łeczne.  Zac ie t r zew ion y  p D ra tw a  z a ­
czął  w d a w a ć  s ię  w n ie d o rz e c z n e  t łó- 
maCzenia ,  lecz zebran i ,  zniec ie rp l iwie ­
ni g ło sz en i em  zg ub nyc h  za sa d  z o k r z y ­
k iem „dos yć  już b r edn i* ,  p r ze rwa l i  
t akt  jego wyw odó w,  co s łysząc  n i e p r o ­
sz ony  gość  p. D ra tw a  w o b a w ie  n a r a ­
żen ia  s ię  no s m u t n ie j s z e  skutk i  w t o ­
w ar zy s t wi e  kilku o d d an yc h  mu k o le ­
gów i gars tki  żydó w opuśc i ł  mó w ni c ę .

T a k  to r ó żn ym  w y w ro to w c o m  nie 
udo je  s ię  w Kam ie ńsk u ,  gdyż m ie s z ­
kańcy  m ia s ta  i jego  okolic,  to  p r z e ­
waż n ie  ludzie myślący,  m a j ący  Boga  
w serCu i mi ł ość  Ojczyzny.

Uczestnik K.

ZE SPORTU.
„Czarni" — „Jedność' 2 :0  

W niedz ie lę  15 b.  m.  na p lacu o k o ­
ło ce rkwi  zos ta ły  r o z e g r a n e  za w od y  
piłki nożne j  międ zy  mi e j s c o w em i  d r u ­
ży n a m i . ’ „C zar n i "  i „ J e d n o ś ć "  z wy ­
n ik iem 2:0.

Z a w o d y  były mnie j  in t e r esu ją ce ,  a n i ­
żeli  zwykle ,  ze  względu  na  b rak  w e r ­
wy u graczy.  P rz ew ag ę ,  acz  chwi lami  
chwie jną ,  miel i  „ C za rn i " .  Wyróżni l i  
s ię z d rużyn y  „ C za rn y c h "  pp.  Wal te r  
i J .  Sz w ed ow sk i .  S ęd z i o w a ł  p. EPały- 
slok.  —- Wogó le  da je  s ię  za uw aż yć  w 
ob yd w u  d r uż yn a ch  duży  b rak  t r eningu.

Z a z na c zy ć  równi eż  w ypada ,  że z a ­
in te r es o w an ie  z a w o d a m i  w śr ó d  pu b l i ­
cz no śc i  j e s t  b a r d z o  duże .  P o d c z a s  
m a t c h ó w  widzowie  sz cz e ln ie  z a p e ł n i a ­
ją boi sko.  P r z y p u sz c za ć  więc należy,  
że  w Iprzyszłym roku sp o r t  piłki n oż ­
nej  zn ac zn ie  s ię  podniesi e .

H osp es .
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Wolne sfowo. I d e X  c e n t r u m .
. i i , Rrak I Ol® spełnienia tego......................... . u  Ho p r z y p a d k u .  D r a K  _  .

W wielkich chwilach dziejowych 
m uszą  powstawać wielkie idee, które 
zdołałyby wykrzesać m oc zaspokoje­
nia owego olbrzymiego zapasu nagro­
m adzonych obowiązków i zadań tw ór­
czych, wyłaniających się z nurtów 
dziejowych, jako kategoryczny nakaz 
epoki. Polska dziś przeżywa taki
brzem iennny koniecznością  wytężonej 
akcji odbudowy i organizacji państwo­
wej okres pracy u podwalin bytu n a ­
rodowego. Polska dziś stoi na pun-

przypadku do przypadku. Brak 
ciągłości w akcji ustaw odaw czej oraz 
rządowej sprawiał, że okrę t państwa
płynął bez busoli.

P raw da, iż zdziałaliśmy wiele. 
P raw da, iż między Polską z r. 1919 
a dzisiejszą co do sprawnośęi admini- 
stacyjnej i życia ekonom icznego istn ie­
je nieomal przepaść, P raw da , że s t a ­
le posuwamy się naprzód. Lecz tego 
dokonał raczej bujny a wartki pęd 
sam ego życia, niż św iadom e i konse-

Dla spełnienia tego zadania  
powstało Polskie Centrum... Nie jest 
ono partją  Pylsk ie  Centrum  jest 
ideą, która  krajowi podm inow anem u 
bezwzgiędnem  i zaślepionem  partyjni- 
c twem  śpieszy z ratunkiem; jest ono 
Odruchem instyktu s a m o z a c h o w a w cz e ­
go  narodu, który nie chce, aby go 
zaślepione warcholstwo wtrącało w 
przepaść  bezsiły. Polskie C entrum  me 
jest oartją, lecz jest blokiem s t ro n ­
nictw środkowych, złożonym z „Nag­
rodowego Zjednoczenia Ludowego. , 
k tórem u przewodniczy poseł okulski, 
były prezydent ministrów, „S tronm ct-  

! wa Katolicko - Ludowego", „Z jedno­
czenia Mieszczańskiego* na obszarze  
byłej Kongresówki i grupy bezparty j­
nych z byłym prezydentem  ministrów 
Ponikowskim na czele.

Ale idea to hasło, to godło, to 
sz tandar. Aby owe hasło osiągnąć, 
aby tę  ideę  zrealizować, Polskie  C e n ­
trum  opiera  się na ścisłym, s a m o ­
dzielnym a zarazem  bezwzględnie p o ­
zytywnym programie, który zakreśla 
konkretne zasady i dążenia, rozwijają- 

. '■ . . R , PC„. ; po czterech  latach wasm i o m y * - .  , . następujących podstawowych
k i e j  , d o b , «  i w z a j e m n y c h  , d „ l . l  J f . J k . c h i
„ „ s p o ili .  Polsko, n ..ty lk o  p o „ t« c s n o ,  | I ^  ^ konsty- i )  Trwania  na straży ideałów
nietylko owocna, lecz w prost m ezbę- 1 - xta| coną przez przekorną I chrześcijańskich oraz narodowych w
dna jest idea, która usymbolizowalaby - grup skrajnych. ; P o l s c e ; ’ 2) konsolidacji wszystkich
w sobie obowiąze^ pracy prze ewszy^ , . szereg pierwszorzędnej j f ^ n ^ I r m j *  "3 ) s iw orze-
stkiem  1 pcmad wszys _ proj ektów .zostało pogrzeba- J  dogodnych warunków dla pracy 1
p . ń s l w . ,  która  niby slup ogni. ,  w -  * *  J  ^  ^  ^ „ „ d . r c s e g o  P o ó s W .  p r , . z
d ł a b y  naród po szlakach pośw ięceń  jce zeciwnyćh obozów, i wykonywanie programu politykt go-

kry/ysy „  . 1 ^  | ^

L t n i l  d n i .  dzisie(sxego i trosce  o j — ó £3
przyszłość Ojczyzny. prawicy i lewicy, trapiły i podkopywa- spodarczo - f inansową t zwiększenia

Doświadczenie czteroletnte. J o -  , P . N i . s l y c k .n .  rozpalenie j dobrobytu  wszystkich » • » « ■ * >

.................................   “ “  S c  - „ . - c l  O .rtyinytb , d ziś  w I
okresie przedwyborczym, dochodzące  re form społecznych; 8) konse-

f l  • i -  1 i  i o e ł  n i p  y T . .  i  •   r? tłfl l i i

rvf»b«matei w ! kwentnie  regulujące to  życie wola i 
kcie zwrotnym  swe, p « j energ ja . , luż b łędów n iep . trzebnych ,
m om enty  świetlane, lec . n iedociągnięć w akcji orgam za-
s i ,  częstokroć  k a las lro la lnem , C o s . -  j U«« ' l ^ «

ml losu h i , t0r ' j p  P ° “ ’ ^ S0 l “ d « z "  i i rozczarowań uniknęlibyśmy, „dyby nie 
t r z n t a  swoje Ja  państw ,vvścigu owo fatalne rozdwojenie s.ł, gdyby
sta je  do odpowiedzią n g J .  . j nie , a katastrofalna, przez pryzmat 
żywotności oraz odporność , życiowe, , partyjniczego u jm ująCa naj-
między ludami świata. I nodstawowe zagadnienia, walka

w  - T - r  Z !  " J ”7 -  i r » z ó w  ° k r . in y c h  między sobę! Selm  
wytężone, a Żmudn 1 ^  ; ; a***,. j pQ czterech  la tach waśni i borykań

c , , w nrost do zaślepienia, było i jest  nie
niebezpieczeństwem ,

Polsce  n y u w rś t  kra u ciągle wi-

stwa dowiodło szeregiem faktów nie­
zbicie, jak fatalne dla scem entow onia 
i rozwoju państwowości naszej było 
to że w Polsce  nie zatryumfowała 
absolutnie taka idea przewodnia, k tó ­
ra swem  prom ieniowaniem  zespoliłaby 
ca łokształt poczynań organizacyjnych 
i skierowałaby je równem, w jed.iym 
kierunku dążącem  łożyskiem do celu. 
S tarc ie  się sił przeciwległych, ze t­
knięcie się biegunowo krańcowych 
ideologij, skrzyżowanie sprzecznyc, 
dążeń  dawało w rezultacie n ies łycha­
ne rozproszkowanie i zmarnotrawienie
energji narodowej. Niejeden czyn u d e ­
rzał w próżnię. N iejeden wysiłek 
p rzepadał bezcelowo. Nawa p a ń ­
stwa, rzucana kapryśną falą walki 
obozów skrajnych, kołatała  się ot

s taw ia jącem  u wrót kraju ciągle wi­
dm o wojny domowej czyli t. zw. „pró­

by sił“ .
Coraz widoczniejsze, coraz wię­

cej rzucające się w oczy było, ze te ­
go rodzaju stan rzeczy jdst dłużej me 
do pomyślenia. Ujawniła się kome-

kraiu; O) rozwoju - -
nych reform  społecznych; 8) konse­
kwentnej polityki wewnętrzne, rządu; 
9) podniesienia powagi i odporność, 
P ań s tw a  na zewnątrz, siły oraz zw ar­
tości wewnętrznej.

Z wiarą, iż pod swym sz tan d a ­
rem  zgrupuje tych, którzy dobro  P a ń ­
stwa i kraju stawiają ponad wszystko, 
Polskie C entrum  idzie w przyszłość. 
Nie niesie haseł n i e n a w i ś ć ,  choc z 
obydwóch stron zionie nan syk oho- 

i  : A« n U m n n \ ł r . h  W C i a Z
d o  p o m y ś l e n i a .  Ujawniła s,ę Konie-  obydwóCh stron 
« „ „ ś ć - - - , .  , , , ^ 0  r ; ! r : : :
tarnego środka, który miast walki p a r ­
tyjnej, realizowałby p o zy ty w n e ;  p ro ­
gram państwowy i ham ow ał |3 k o d l i -  
wy bój ugrupowań skrajnych. i Jw y p u -  
kliła się konieczność tryumfu idei 
um iarkowanej, pełnej rozwagi oraz 
spokoju w akcji państwowo twórczej.

donośniej brzm iącem  hasłem  o trze ­
źwienia w Polsce. Nie w burzeniu 
pracy innych, lecz w realizacji wła­
snych zam ierzeń widzi drogę i cel 
swój. Nie pokonać, lecz p rzekonać  
pragnie  przeciwników. Nie niszczyc 
chce, lecz budow ać. ^



i t r .  6.

NADESŁANE.
. G A Z E T A  R A P 0 M S K 0 W 5 K A * — niedziela .  22  naźm-i-miL » 1922 r.

polskie Centum.
Okręgowy Komitet wyborczy  

Częstochowa —  Radomsk

P O L K I .
Bi izk im je s t  czas  wie lkiego z n a ­

czenia  d la  Ojczyzny  —  cz as  w yb o ró w  
O l i s to pada  do  S e jm u ,  12 l i s topada  
do Sena t u .

P o p r z e d n i ,  p i e rwszy  S e j m  w 
wyzwolone j  P o l sc e  był  U s t a w o d a w ­
czym,  ko ns ty t uc ją  wytkną ł  on do p ie ro  
p lan o d b u d o w y  n as ze go  z ru jn ow a ne g o  
P a ń s tw a  i za le dwi e  po łożył  f u n d a m e n -  
ty pod  g m a c h  Rr zeczyp ospo l i t e j  P o l ­
skiej .  S e j m  drugi ,  do  wyb orów  k t ó r e ­
g o  n i e b a w e m  przys tąp imy,  b ęd z ie  b u ­
do w n ic z ym  i w y k on aw cą  piewszego .  
Bud o w n ic zy c h  tych w yb ie r ać  b ę d z i e ­
m y  na s z m a t  wielki  cz as u  —  bo  aż 
na  5 lat.  P rz ez  przec iąg tego  cz asu  
d ob rzy  bu d ow ni cz y  m o g ą  kraj  d o p r o ­
wadz ić  do  s t a n u  , pe ł nego  rozwoju  i s i ­
ły —  do  s t an u  kwi tnącego;  źli zaś  
m o g ą  go z ru jn o w a ć  do  re sz ty  —  z a ­
p rzepaśc ić .  D la t ego  do  w y b o ró w  p r z y ­
s t ą p ić  należy  nie tylko z g r u n t o w n e m  
z r o z u m ie n i e m  ich don ios łośc i ,  l ecz  i 
z g łę bo ką  rozwagą ,  na kogo głos  
swój  oddać .

Kobieta  —  wy ch o w aw c zy n i  p o ­
koleń,  m a  wielki wpływ na swą ro d z i ­
nę:  ona  ją u rab ia ,  o na  j e s t  j a kb y  jej 
du szą .  Polki!  m a m y  te ra z  zd a ć  j akby  
egzam in ,  jak u rob i łyśmy  swych  synów,  
m ę ż ó w  i braci . . .  Polki l  O jcz yzn a  na 
n as  pa t rzy  i od nas  s p o dz ie w a  się ,  że 
Je j  nie  zawiedz iemy. . .

A więc  każda  P o lk a  n iech  p a ­
mi ę t a ,  że  w Ojczyźn ie  nasze j  od w ie ­
ków z a w sz e  wszys tko  za cz y n a n o  i 
k o ń c z o n o  z Bog iem;  s t r o n n ic tw o  p r ze ­
to,  czy cz łowiek bez  wiary,  w y p o w ia ­
da j ący  wa lkę  Kościołowi  ka t o l i ck iemu,  
p a n u j ą c e m u  w Pol sce ,  n i e  m o ż e  być 
d o b r y m  b u d ow ni cz y m  P a ń s tw a  — nie 
powin ien  być o b r a n y m  na posła- 
Wsze lk ie  g łos zo ne  idee o „kośc ie l e  

n a r o d o w y m "  są he re z ją ,  b o  K ośc ió ł  
katol icki  z b u d o w a ł  Pan  J e z u s  i z o s t a ­
wił n a s tę p c ę  swego,  ś v ,  P i o t r a ,  m ó ­
wiąc:  Ty j e s t e ś  opoką,  na t e j  o p o c e  
zb u d u j ę  Kościół ,  a b r a m y  piekielne  
nie p r ze m og ą  go" .  Od tego  czas u  
wszyscy  p ap i eż e  w Rzy mie  są  p rostej  
linji na s tę p c a m i  C h r y s tu s a ,  wsze lk ie  
zaś  us i łowa n ia  o d e r w a n i a  s ię  od  R z y -

j m u  i u tw o r z e n ia  j ak ieg oś  . k oś c i o ł a  
n a r o d o w e g o "  są  od cz ep i eń s t w e m ,  he-  

I r ez ją

P o w t ór e :  każdy bu d ow ni cz y  P a ń -  
j  s tw a  m u s i  m ie ć  t ęgą g łow ę ,  bo sko ro  
i na j zw ycz a j n ie j s zego  d o m u  nie  zb udu -  

j  j e  p ie rwszy  lepszy,  to  cóż  do p ie ro  o 
bu d o w ie  g m a c h u  Rzeczypospo l i t e j !  Tu  

j  t r z e b a  i nauki  i zdo l no śc i ,  i spry tu ;
| zn a jo m o ś c i  n a r o d u  i k ra ju  sweg o  

s ło w e m  ludzi  z . g ło w a m i  na  k a r ku" ,

Ni 44.

nich g łosów !
A gdy n a s z e  na jb l i ż sze  o to c ze n i e  

n a t c h n ie m y  do  wyb oru  tak ich ludzi  
na posłów,  b a c z m y ,  by n ie  p r z e p a d ł  
ani j e d en  głos.  Nie  w o ln a  j e s t  mówić,  
że  j e d e n  g łos  nic  nie  znaczy ,  b o ć  i 
krop la  wo dy  i z i arnko  piasku  na p o ­
z ó r  nie p r zed s ta w ia ją  war tośc i ,  a j e ­
dna k  z nich sk ł a da ją  s ię  b e z d e n n e  
o tc h ła n ie  m o r sk ie  i b e z b r z e ż n e  pu s ty ­
nie.  J e d e n  głos  s t r ac o ny  —• to jakby

m e  tak ich co poza  5  — 6  mi lami  od śm i e r ć  j e d n eg o  cz łonka  w wie lkim
swej  sadyb y  już  świa ta  nie  zna ją ,  o rgan iz mie  p ań s tw o w y m .  Kobiety  P o l ­
a n i - o  n im nie słyszel i .  Wybierajmy j ki! na  n as  c i ąży o bow iąz ek  p rzy p i l no -
inteligentnych wfościjan, rzemieślni- wania ,  by  o d d a n i e m  sw eg o  g łosu w
ków i robotników, bo w  Polsce de- j d n i a ch  w yb oru  d o  S e j m u  > S e n a t u  
mokratycznej niema już przywilejów j nas i  ojcowie,  mę żowie ,  synowie  i b r a -  

j stanowych, bo,  by le  w zacne j  piersi ,  j cia spe łni l i  5 i 12 l is topada ,  swój  
j e d na k i e  polskie se rca  biją,  tak pod  I obywate l sk i  w zg lę d em  Ojczyzny  o b o -  
tog ą  p r o feso r s ką ,  su ta n n ą ,  czy tużur -  i wiązek,
k iem,  jak i pod  b luz ą  ro bo tn ic zą ,  lub : S i os t ry  Polki  jeżel i  p ragn ie c ie
wiej ską s u k m a n ą .  Lecz n ie ch  to b ę d ą  ' by z i emia  nasza  zawis ła  zg od ą  i do-  
ludz ie  mą drzy ,  oświecen i ,  n ie  ana l fa -  i b ro b y te m ,  j eżel i  p ragn iec ie  w sp ok o ju  

I bec i  p rawie ,  j ak ich  n ies t e ty ,  sp o r o  w I bo jaźni  Boże j  w y ch o w y w ać  i k sz tał -  
p i e rw sz y m S e j m i e  było.  j  cić dziec i  w as z e  na  c h w a łę  Boga ,  po-

P o  t r zecie:  wybierajmy na posłów  ! żytek  Ojczyzny,  a w łas ną  poc ie c h ę  
! już praktyków, t. j. ludzi, którzy dal i  I od da jc ie  w d n ia ch  5 i 12 l i s topada  

s ię  poznać z e  swych d ob r y ch  czynów, s w e  g łosy na l is tę N a r o d o w e g o  Z je -  
ze zrozumienia I zapobiegania iudz- d n o c z e n ia  L u d o w e g o  N i  12, no sz ą -  
kiej niedoli S o b e k  bę dz ie  my ś la ł  za -  «ą n az w ę  „ P o ls k ie  Centrum". Niech  

j wsze  tylko o sob ie  i m a n d a t  pose l sk i  j  przyk ład  Was z  b ęd z i e  d r o g o w s k a z e m  
| wyzyska na sw o ją  korzyść ,  cz łowiek nie ty lko d la  Wąszych  najbl iż szych,  
i zaś,  k tóry u m ia ł  być poży teczny  w i l ecz  i dla  sz e ro k ic h  mas,  do  g r o m a-  
| swern  m a ł e m  kółku,  w paraf j i ,  czy d ze n ia  s ię  pod  s z t a n d a r  j ego  „B Ó G,  

gmin ie  - w S e jm i e  pogłębi  i r o z s z e -  O J C Z Y Z N A ,  L U D " ,  który nie wypro-  
rzy sw ą  dz ia ł a lno ść  i dia  ca łe j  P o l -  i wadz i  n a r o d u  po l sk iego  na  m a n o w c e ,  
ski p r ac o w a ć  i po św ię ca ć  s ię  będz ie .  i l ecz  powied z ie  go d r o g ą  z j e dn o c ze n i a  

P o  czwar te:  wszys tkich  ludzi  sie-  j d o  przysz łe j  m o c y  rozw oju ,  a P o l s k ę  
j jących  n ie zg o dę  i n i enawiść  par tyjną ,  ; do  t rw a łe go  n i e za leż neg o  by tu  pań-  

u w aż ać  należy  za sz kod n ik ów  n a r o d o -  j s twowego .  
i wych.  P o l s k a  j e s t  m a tk ą  d la  wszys -  ' K O B I E T Y  —  POLKI! p am ię t a jm y ,  o 
i tkich,  wszyscy zgodn ie  i wsp ó ln ie  p ra-  ' tern w d n iu  5 i 12 l i s topada!  

c o w a ć  d la  d o b r a  jej m a m y .  N iez god a  i G lo s u j c ie  ly lk o  n a  l i s ię  Nb 12. 
przed laty P o l s kę  zgub i ł a  i zaku ła  i K o m i t e t  Wyboczy  Kobiet  Pol skich,  
ją w pó ł to ra wi eko w ą  n iewolę  —  nie-  :  7  , .  - ............  -
H * .  d . »  ^  i
w o tch łań .  Nie kłócić s ię  i n ie  rozbi -  ! wej Kasy Oszczędności,
j a ć  s p o łe c z e ń s t w a  na  pa r t j ę  i par tyjki  i Od  dn ia  1 paź dz i e rn ika  kwo ta  wypłat  
l ecz  j ed n o cz yć  i moż l iwie  uzg a dn ia ć  I d o r a ź n y c h  na ks iążeczkę o s z c z ę d n o -  
p r o g ra m y  pol i tyczne j e s t  z d a n i e m  do-  ; ś c io wą  P .K .O .  zo s ta ł a  p o d w y żs z on a  
b reg o  P o l ak a .  Wszyscy pow inn i śm y j do  10 ,000  mk.  Właśc ic i e l  książeczki  
s ię  zna le źć  r a z e m  na tej j edyn ie  p ro-  os z c z ę d n o śc io w e j  m o ż e  p rze to  w do-
stej ,  najbl iż sze j  i wspólne j  n a m  d r o ­
dze  -pracy nad  o d b u d o w ą  i d o b r e m  
Ojczyzny .  Stronnictwa przeto g łoszą  
ce  hasła  walk partyjnych i przewro­
tów, ani ludzie, wystawieni na ich l i ­
stach wyborczych nie s ą  godni popa­
rcia S trzeżcie  się , oddawania na

w o ln ym  ur zę dz i e  p o cz to w ym  po dn o s i ć  
b ez w ło cz n ie  po 10,000 mk.  dziennie.!  
Wyższe  s u m y  w p ła c a n e  są po  p r z e ­
s ł a n iu  do  P .K.O.  w Wa rs za wi e  w y p o ­
wiedzen ia .  K or e sp o n d e n c ja  z P o c z t o ­
wą Kasą  O s zc zę dn o śc i  j e s t  wo lna od 
op ła t  pocz towych .
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Nade s ł a n e  z Komitetu W yborczego  C zęs t o c h o w a - Radomsko.

“  P O L A C Y  i  P O L K I !

GŁOSUJCIE NA Ns 8
no które j  cz el e  w liście pańs tw owej  do Se jm u j e s t  WOJC'ECH KORFANTY, do S en a tu  M a r s z a ł e k  WOJCIECH 
TRĄMPCZYŃSKI, JÓZEF HALLER do Sajmu z okręgu 17-go Częstochowa-Radomsko.

Znac ie  noszg p iaeę ,  znacie  n a s z e  has ta ,  a wasz q  je s t  rz eczą ,  waszym je s t  świętym obo wiązkiem,  n ic-  
oc iągać  sic lecz własnym  g łosem  i g łosem wszystkich ,  k t órych o powinności  na r o d o w e j  pouczyć zdołacie ,

Powieść P o ls k ę  na drogę prawa, potęgi i dobrobytu.
Chrześcijański Związek Jedności Narodowej:
Związek Ludowo-Narodowy— Chrześcijańsko-Narodowe Stronnictwo P racy— 
Narodowo Chiześcijańskie Stronnictwo Ludowe — Narodowa Organizacja Ko­
biet Odrodzenie Gospodarze— Centralne Towarzystwo Rzemieślników-Chrze- 

śc i jan-Chrześc ijańsk ie  Stronnictwo Rolnicze i t. d.

Państwowe listy N° 8.
Chrześciański /w .  Jedności Narodowej.

Każdy  g łosu jący  na l i s t ę  Ni 8  j n is t er ,  Kraków.  7. Michal ski  Je rzy,
g łosu j e  nie tylko na  tych k an dyd a t ów ,  
którzy  są  na  l iście nas ze j  w d a n y m  
okręgu ,  al e t akże  g łosu je  na tych lu­
dzi, którzy znajdują się na liścia pan  
Stwewej Na każdy ch  b o w ie m  5 p o ­
słów wy b ra n yc h  w okręg u  p rzy pa da  1 
pose ł  z l isty głównej .

Li s t a  Ne 8 jes t  to lista najpo­
ważniejszych w Polsce ludzi. Ż a d n e  
s t ro nn ic tw o  p o d o b n e m i  dz ia ł a cz ami  p o ­
szczycić  s ię  nie m o ż e  Na l iście 8 
zna jdu ją  s ię  nazwiska  ludzi  z a p r a w i o ­
nych w p racy n a r o d o w e j  j e sz c z e  w 
cz a s a c h  niedol i ,  zn a jd u ją  s ię  ci, CO

prof  polif. ,  b. min i s t e r ,  Lwów.  8. 
P luc ińsk i  Leon ,  kom isa rz ,  gen.  Rzp 
w G d a ń sk u ,  G dań sk .  9. S z e b e k o  I g n a ­
cy, rolnik,  b. po se ł  Rzp , W a rs za wa .  
' 0 .  KowalewsKi Kons tan ty ,  pose ł ,  r o l ­
nik,  S t rze lce .  I I .  Wierzb icki  Andrzej ,  
poseł ,  inż. ,  W ar sz a w a  12. S e y d a  Z y ­
gmunt ,  pose ł ,  prawnik,  P oz n ań .  13. 
Dąb ro w sk i  S te fa n ,  pref ,  uniw. ,  P o ­
znań .  14. Ger l i ez  Wiesław,  inżynier ,  
Ł ó d ź  15.  G ąs io ro w sk i  F ra nc i s z ek ,  ks 
p re f  szkół  W a r s z a w a  i w ielu  innych  
z n a n y c h  p o w sz e c h n i e  dz i a ł a cz y  n a r o ­
dowy ch .

Polókę mrówczą i w ytrw ałą  p r a c ,  L is ta  p a ń s t w o w a  k a d y d a t ó w  d o  
budowali w sercach i duszach całego 
narodu. .

P oni że j  p o d a j e m y  nazwiska  osób  
u m ie s z c z o n y c h  na l iście pań s t wo wej  
do  S e j m u  jak równi eż  i do  Se na t u .

■Lista p a ń s t w o w a  k a n d y d a tó w  
do Sejmu Na 8

Ko rfan ty  Wojc iech ,  poseł ,  pub l i -

Senatu  Ni 8.  t
1. T rą m p c zy ń sk i  Wojc iech ,  m a r ­

sz a łe k  S e jm u,  W a r sz a w a  2 S k i rm un t  
K on s tan ty ,  b. min i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n icznych ,  W a rs zaw a .  3.  Ks T e o d o r o -  

i wicz Józe f ,  a rcyb iskup ,  Warsza wa .  4. 
Kiniorski  Marjan,  p rez es  Cent r .  Tow.  
Ro ln iczego ,  Wa rs za wa .  6 N o w o d w o r -

cys ta ,  Ka towice.  2. G rabsk i  S tan i s ł aw,  ski S ta n i s ł a w ,  sę d z ia  są d u  ape lacy j -
pose ł ,  p rof  uniw. Lwów.  3. D u b a n o -  
wicz E d w ar d ,  prof,  un iw,  Warsza wa ,  
4. Ch ac ińsk i  Józef ,  prez .  Ch.  Nar .  
Str .  P ra cy ,  W a rs zaw a .  5. Ba l i cka  Ga-  
br je l a,  pose ł ,  nauczy c i e l ka ,  W a r sz a w a .  
6.  K uch ars k i  Władys ław,  inż. ,  b. mi-

j nego ,  p r ez yd en t  m.  Wars za wy,  W a r -  
; s zawa ,  6 Kaszn ica  S ta n i s ł a w ,  prof,  

un iwersy te tu ,  P o z n a ń .  7. Broniewsk i  
Bo h d a n ,  p rzem ys ł ow ie c ,  Warszawa .  8. 
S za r sk i  Marc in,  d y r e k to r  Po l sk iego  
b an k u  p r ze m y s ł o w eg o ,  Lwów.  9. J a ­

b łonowsk i  Władysław,  po se ł  p ub l i c y ­
sta ,  Warsza wa .  10. S z e b e k o  Józ e f ,  
pub l i cys ta ,  Warsza wa .  11. G log er  M a ­
ciej ,  r e j en t ,  R a d o m  12, Sm ólsk i  S t e ­
fan,  a d w o k a t ,  w ic e pr ez y d e n t  m W a r ­
szawy,  W a r sz a w a  13 Prąd zyńsk i  J ó ­
zef,  ksiądz,  prała t ,  Pozna ń ,  i t d.

Jacy ludzie na czele ?
S e j m o w ą  listę p a ń s tw o w ą  Chr z .

I Zw  Je d n o ś c i  Nar . ,  k tó rą dzi sia j  za-  
i m ie sz c z a m y  w „ G a ze c i e  R a d o m s k o w -  

wsk ie j " ,  o tw ie ra ją  ęp.  Wojc iech  Kor  
fanty,  S tan i s ł aw  Grabski ,  E d w a r d  Du- 

i banowicz .  S e n a c k ą  l is tę rozpo czy na ją  
pp. Ma rsz a ł ek  »Vojciech T rąm pc zyń sk i ,  
Ko n s ta n ty  Sk i rm un t ,  ks Arcyb iskup 
T eo d or ow ic z .

W i a d o m o  również ,  ż e  na czele  
ok ręg ow ej  listy M  8 do  S e j m u  z 
okręgu  C z ę s t o c h o w a  R a d o m s k o  z n a j ­
du je  s ię ,  jen.  J ó z e f  Hal l er .

Ju ż  tych kilka p iewszych  n a z ­
wisk d a j e  od r az u  m ia rę  zna cz en ia  w 
p racy na r o d o w e j  nasze j  d o b y ,  tego 
o b r a z u  po l i tycznego ,  k tóry idzie w 
w y b o ry  na listy Nś 8

Poseł Wojciech Korfanty, —  to
żywe,  n a j wy ra z i s t s ze  boda j  w n a s z e m  
pokoleniu ,  uos ob ie n i e  twarde j  i n i e -  
ugię tej  walki  z N ie m ca mi ,  ty m  w r o ­
g iem tys iąc le tn im,  a w os t a tn ic h  d z i e ­
s i ą tka ch  lat  tak n a t a r c z y w y m  i tak 
bez w zg lę d n ie  d ąż ą c y m  d o  o s t a t e c z n e ­
go zgn iecen ia  nas ,  że  od wyniku  tej 
w ł aś n ie  walki  za leża ły  losy n a r o d u
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polskiego.  O d  d w u d z ie s tu  l a t  w p r a ­
wiający  po tę ż n e  N ie m c y  i P r u s y  w 
z d u m i e n i e  z a tk n ię c i e m  s z ta n d a r u  po l ­
skiego  na  p o p io ła ch ,  z d a w a ło b y  się,  
w y n a r a d a w i a n e g o / o d  lat  o ś m i u s e t  G 
Ś ląska ,  w ciągu cz te ro le c i a  w o je n n e g o  
zad z i wi a ją cy  E u r o p ę  i św ia t  r z u c a ­
n ie m  rękawicy  p o tę d z e  n iemi eck ie j  w 
g łośnych  w y s t ą p ie n ia ch  w R a i c h s t a g u  
i Lan d t agu ;  po wo jn ie  j e d e n  ż g ł ó w ­
nych  t r ze ch  k ie rown ików  r u c h u ,  k tóry 
z rzuci ł  j a r z m o  n ie m ie ck ie  z W i e l k o ­
polski  j e sz c ze  p r ze d  w a r u n k a m i  p o k o ­
ju,  a  n a s tę p n i e  w ó d z  c iężk ich bo jó w  
G. Ś ląs ka  o p o łą cz en ie  z Po l sk ą ,  był  
Kor fan ty  n ie j ako  z w i a s t u n e m  i c h o ­
r ąż ym  tego  p r z e ło m u  dz ie jo w eg o  w 
s to s u n k a c h  n ie m ie ck o- po l s k ic h ,  dzięki  
k tó r e m u  z m a tw y c h w s ta ło  P a ń s t w o  
Po lsk ie .  Z a r a z e m  z a ś * j a k o  pełen  ż y ­
cia,  ha r tu ,  s t a n o w cz o śc i  p rze ds t awi -
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Marszałek Wojciech Trąłppczyfi- n ic tw.  1 bez  t ego  widać ,  że lista JS 8
jest iistą zwycięskiej myśli politycznej 
i twórczej pracy państwowej.

K R O N I K A .

zno w u  j e d en  z d ługo l e t n ic h  i 
na jczy nn i e j szy eh  p r zo do w ni kó w  tej z a ­
ciętej  walki  z N i e m c a m i ,  k tó r a  wio ­
dła ku o d r o d z e n iu  w p r z e ło m ie  d z i e ­
jowym,  a w c iągu os ta tn i eg o  c z t e r o ­
l ecia  n ie z ró w nan y ,  w rę cz  s t r ażn ik  
p raw S e jm u ,  um ie ją cy  d o j r zeć  i s p e ł ­
nić n a jwiększ y  o b o w ią z ek ,  jak w p a ­
mi ę tn y m  dn iu  11 cz e r w ca  1920 r., 
k iedy w ez wa ł  p r zed  p r z e w ó d c ó w  se j ­
m o w y c h  p rzeds taw ic ie l i  s z t a bu  i wy-  Brak lekarskiej pomocy W fabryce 
doby ł  uk ry wa ną  t a j e m n i c ę  klęski  i nie-  j 8-ci Kohrt.  Ż a l ą  s ię  robo tn icy ,  iż w

Dzisiejszy numer zawiera 10 
stronic druku.

Powiatowy Zjazd Rzemieślniczy 
został odłożony do przyszłej niedzieli 
dnia 29 października br.

b e z p ie c z e ń s tw a  aby  p o r u sz y ć  kraj  do  
obrony ,  we  wszysk ich  zaś  p r z e s i l e ­
n iach  czu jn ie  s t r zęgąCy p raw  S e jm u ,  
na jwsp an ia le j  w o s o b i e  swej  p r z e d s t a ­
wia o b r o n ę  p raw a  p r zed  s a m o w o lą .

Konstanty Skirmunt, —  min i s t e r  
sp raw  z a g r a n ic z n y c h ,  k tó ry ob ją ł  s t e r

raz ie  c h o r o b y  są po zba wi en i  opieki  l e ­
kar skie j  i m u s z ą  s ię  zw r ac ać  do p ie ro  
d o  Magi s t r a t u  o ka r t ę  b ez p ł a tn eg o  le­
c ze n i a  lub o l ek a r s tw o  na  r -ne k  m a­
gist ra tu.  S p o d z ie w a ć  s ię  należy,  iż z a ­
m o ż n a  fab ryka  B-ci  Kohn,  w myśl  o- 
bow iąz u ją cyc h  p rzep isów,  zo rgan izu je

ciel t ego  d u c h a  z a c h o d n i o  - ' p o l s k ie g o ,  j po l i tykę  p op r ze d n i ą  wsze lk i eg o  z a u f a -
sp ra w  po zbu rz en iu  p r zez  l e k k om yś ln ą  i u s i eb ie  p o m o c  l e ka r ską  i w ięcej  t r o -

k tóry wyróż n ia  s ię  na  sz e ro k ic h  
o b s z a r a c h  r óżn yc h  właśc iwośc i  u s p o ­
sob ien ia  pal sk iego  wy bi tn e m  p o c z u ­
c i em prawa:  ł adu ,  t r zeźw ośc i  i z d r o ­
wego  rozs ąd ku ,  s t a ł  s ię  on  w d o d a t k u  
w os ta tn im  czas ie  w c i e le n i em  walki  o 
r z ą d y / p r a w n e  p rzec iw sa m o w o l i  l n i e ­
odpow ied z i a l no śc i .

Stanisław Grabski ,  —  p r z e w o d n i ­
czący  se jm o w ej  Komisj i  S p r a w  Z a g r a ­
nicznych,  k tó ry to  s t an ow isk o ,  w o b e c  
sz cz egó lny ch  p raw  i b e z p o ś r e d n i c h

nia  d® nas ,  a po ro cz ne j  dz ia ł a ln oś c i  
z g r uz ó w  wie lkiego dzie ła  P a d e r e w ­
skiego  wzn iós ł  z n o w u  b u d o w ę  d o b r y c h  
s to s un k ó w  z M o c a r s tw a m i  Z a c h o d n i e -  
mi,  z Małą  En te n t ą ,  z p a ńs tw am i  Ba ł -  
tyckiemi ,  j e s t  j e d n y m  z n a j z n a k o m i ­
t szych  u nas  p r ze ds tawic ie l i  tw ó rc z e j  
p rac y  pańs twowej .

Ks. Arcybisrup Toodorowicz. —  
j e d e n  z na j ś w ie tn ie j s zy c h  w s p ó ł c z e ­
sn y c h  um ys łó w  po l sk ich ,  wspan ia ły  
i t ap łan -bo jownik  z a w sz e  na  w ysun ię -

ob ow iąz kó w S e j m u U s ta w o d a w c z e g o  I tym pos te runku ,  gdy  t r ze b a  b r o n ić  s łu
w okres ie  p rz e dk o ns ty tu c y j ny m ,  p o j ­
m o w a ł  i s p r a w o w a ł  w s p o s ó b  ba r dz o  
czynny,  tak że  wsze lk ie  wielkie s p r a ­
wy s a m  s ta l e  p rzygo towywał ,  a w r a ­
zie po t r ze by  nie w a c h a ł  s ię  pó j ść  za 
g ło se m  c iążące j  na n im o dp o w ie d z ia l ­
ności  i r zucić  g r o m ki e  o s t r ze że n ie  
jak w kwietniu 1920 r. p r zed  wyp raw ą  
ki jowską,  o raz  p. B d w a rd  Du banowicz ,  
p rzew.  Komis j i  Kons ty tucy jne j  i s p r a ­
w o z d a w c a  us tawy  ko ns t y tucy jne j  od  
pe c zą tk u  aż d o  jej p r z e p r o w a d z e n ia ,  
k tóry od  p ie rwsze j  chwil i  p r z e c i w s t a ­
wił  za sa dy  z a c h o d n i o -e u ro p e j s k ie g o  u- 
s t ro ju  de  m o k r a  tyczno-  p a r l a m e n t a r n e g o  
d ą ż e n i o m  d e m a g o g ic z n o  - j edr iowła -  
d cz y m  i n a s tę p n i e  n ieug ięc ie  b roni ł  
dzień  w dz ień ,  k rok za  k rok iem,  tej 
myśl i  p r ze wo dni e j ,  obaj  ci pol i tycy,  
p. Grab sk i  i p. D u b en o w ic z ,  są u z m y ­
s ło wi en ie m na j do n i eś l e j s zy c h  dzieł  d o ­
k ona ny ch  w o bu  na jważn ie j szych  dzie-

szny ch  p ra w  na ro d u ,  Czy aby  w w ie ­
deńsk ie j  Izbie P a n ó w  w czas ie  wojny 
ro zwiną ć  s z ta n d a r  d ąż eń  n a r o d o w y c h ,  
Czy aby  w Watyk an ie  ze t r ze ć  s ię  o G 
Ś ląs k  z ka r d y n a łe m  n ie m ie ck im ,  j e s t  
dzisiaj  żywym w y r a z e m  n i e r o z e r w a l ­
ny ch  węz łów,  k tó r e  od wiekó w łączą  
K ośc ió ł  z P o l s k ą  w s e r c a c h  lud no śc i  
t ego kraju.

Generał J iz e f  Haller, —  któreg® 
dz ia ła lno ść  od p rz e d a r c ia  s i ę  w ba ju  
na  s t r o n ę  S p r z y m ie r z o n y c h  do  o b r o n y  
W a r sz a w y  j e s t  j e d n ą  wielką p ieśn ią  
p rawe j  s łużby żo ł n ie r sk ie j  w tym wiel-- 
k im okres ie ,  skup ia  w swej  o s o b ie  n a j ­
p iękn ie j sze  czyny  i n a j p r o m ie n n ie j s z e  
ch wi le  b o jo w a n i a  o P o l s k ę  z o r ę ż e m  
w ręku.

Nie  t r z e b a  n a w e t  ze s t a w ia ć  tych  
nazwisk  z naz wi ska mi  Czo łowemi  list 
innych.  Nie  t r ze b a  p rz yp o m in ać ,  że 
j e s t  tu Coś s z e r s z e g o  niż s t r o n n e t w o

dż inach ,  poli tyki  zagr an i cz ne j  i kon- i ,:)0 PP- Korfanty,  Sk i rm un t ,  T r ą m p c z y ń -  
s tytucj i .  i t .  . . . .ski ,  gen .  H a l e l r  nie  n a l eż ą  d o  s t ron-

j  szczyć  s ię  b ęd z ie  o zd ro w ie  swoich  
| robo tn ików,  jak do ty c h c z a s .

Rewizja w poszukiwaniu cukru Na
; za r z ą d z e n i e  wyższ ych "  wład z  odby ły  
j s ię  r ewiz je  za p o sz u k iw a n ie m  ukryte-  
I go cukru  w sk ła d ac h  paskar sk ich.  Lu- 
! d n e ś ć  c i e rp iąca  na b rak  cukru ,  z za -  
! d o w o ie n i e m  s łu s z n e m  i r ad o śc ią  
' przyję ła  to do w ia do m o śc i ,  że  n a ­

reszc ie  na sz e  władz e  za i n te res ow ał y  
j s ię  g r asu jącym i  u nas  b ez ka r n ie  pas -  

ka rzami .  N ies te ty  —  cukru j e dn ak  nie  
zna lez iono ,  widocznie ,  że pol ic ja  je-  

! s z cze  nie nat raf i ła ,  na właśc iwe  miej -  
| s ca  ukry tego cukru .

Czyżby paskarz? B ie dna  kob ie c ina  
zwróci ł a  s ię  o kupno  funta  cukru  do 
sk lepu M e nd la  Markowicza ,  ul.  Kal i s­
ka Nr.  5, gdzie jej powiedz iano ,  „że 
cukru  nie  m a  wca le" .  Z a k o m u n ik o w a ła  
o tern policj i ,  k tó r a  b ezw ło cz n ie  p r z e ­
p ro wad z i ł a  r ewiz ję  w tym sk lep ie  i 
zna la z ła  nie funt ,  a dw a  wory  cukru.  
Ma rk o w ic za  a r e sz to w a n o ,  o sp r aw ę  
sk ie r o w a n o  do p rokura to r j i .
Gdzie się podział cukier? Dow ia d u je m y  
się,  i i  I - w  o A p r o w .  M i a s t  s p r z e d a ł o  
ca ły  t r a n s p o r t  c u k r u  m i e j s c o w y m  
k u p c o m ,  an i  j e d n e g o  f u n t a  c u k r u  
p o z o  o b r ę b  m i a s t o  T - w o  n ic  s p r z e ­
da ło ,  n a t o m i a s t  ku p ie c  S a n d o m i e r ­
sk i  m a j ą c  n a ? w z g I ę d z i e ’„w ol ny  p a ­
s e k "  cały w a g o n  ' c u k r u  s p u ś c i ł  do  
Ł o d z i ,  p o z b a w i a j ą c  m i c j s c o w q  l u ­
d n o ś ć  t e g o  n i e z b ę d n e g o  a r ty k u ły .  
M o ż n a  o b e jś ć  w s z y s t k i e  sk le p y  w 
mie śc ie  ( p r ó c z  p. T. G u m u l i ń s k i c g o  
P .  R.)  i n a w e t  n a  l e k a r s t w o  c u k r u
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nic z n a jd z i e ,  h  p r z e c i e ż  n i e d a w n o  i  hum or i oryginalne zagadki dopełniają  
p a r e  w a g o n ó w  ccikra  w p a d ł o  do  R a -  ! całości num eru. Redakcja i Admjm- 
d o m s k a  i t a k  s z y b k o  r o z t o p i ł o  Sie w I s trac ja  „Ilustracji Warszawskiej , Wnr-
g a r d z ie la c ł i  n i e n a s y c o n y c h  p a s k a r z y .

Robotnica.

Operetka Polska pod dyr .  J .  Wi- 
n i a s z k i c w i c z a  z j e ź d z a  d o  R a d o m s k a  
na  3 g o ś c i n n e  w y s t ęp y  dn.  25 42 
25 b m .  i w y s t a w i a  n o w o ś c i  W a r s z a ­
wy a m i a n o w i c i e :  „ D z ie w czę  z H o -  
land j i ,  —  „ O d m ł o d z o n y  f t d o l a r "  i 
„ K s i ę ż n i c z k a  C z a r d a s z a " .

Mlljonówka W o s t a t n i m i  c i ą g n i e ­
nia w yszedł  hfc 3.963.761.

Ofiara tragicznego wypadku samo­
chodowego. P o t u r b o w a n y  w y p a d k i e m  
s a m o c h o d o w y m  Witold J a n o w k i  v> 
dyr .  B a n k a  Zw. Z ie m ia n  w P i o t r k o ­
wie,  p o m i m o  u s i l n y c h  z a b i e g ó w  le­
karzy ,  z m a r ł  w C z ę s t o c h o w i e  i t a m  
z o s t a ł  p o c h o w a n y .  P .  Wł. B e l i n a  
P r o ż m o w s k i ,  dyr .  B a n k u  Zw. Zie­
m i a n  w R a d o m s k u  p r z y c h o d z i  po 
m a l u  do z d r o w ia .  S t a n  z d r o w i a  s z o ­
fe ra  s t a le  się p o le p s z a .
NADESŁANE

szawa, Sienno 23. M łodem u w ydawni­
ctwu życzymy powodzenia.

OBWIESZCZENIE.
Urząd gminy Kobiele niniejszym p o ­

daje do wiadom ości publicznej, że w 
dniu 25 października b. r. o godzinie 
11-ej ran® w fol. Podśw ierk  odbędzie  
się dregą  przetargu ustnego (in plus) 
sprzedaż majątku ruchom ego, zasek- 
westrowanego u p. S. S. Berka Fisz- 
m ana i Chajm a R ozenbaum a i innych 
na pokrycie z fol. Przedświerk n a d ­
zwyczajnej daniny państwowej, poda t­
ków sejmikowych i składek gminnych 
w sumie 3,741,204 marki 98 fen.

Przedm ioty  zasekwestrowone o ce ­
nione do sprzedaży jak następuje:
1) Sto kupek drzewa gałęziowego a 
Mk. 500 Mk. 50,000. 2) Ściółka w ie- 
sie „Zagajnik pod P ław nem " około 
140 mórg Mk. 300,000. 3) Ściółka w 
lesie „Chyby" około 80 mórg Mk.
60,000, 4) Ściółka w losie „pod Sta-Nowy Dziennik. Poczynając  od 15    , ,    ..   „r

października r.b. wychodzi w W arsza- j  rosteckim" około 70 mórg Mk. 50,000. 
wie dziennik „Głos Warszawy". Głos ; 5) Ściółka w lesie około „Grubego

, . 1 —  . . 1  Ł __ Ml. C . ( \  AflA
Warszawy reprezen tu je  państwowy i 
narodowy kierunek umiarkowany. Głos  
Warszawy m a zepewnioną współpracę
pierwszorzędnych sił naukowych i e-
konomicznych. © ło s  Warszawy po s ia ­
da rozległą korespondenc ję  z całej 
R zeczypospolite j .  G łos  Warszawy jest 
is totnym wyrazicielem program u cen ­
trowego Uwaga: Członkowie i sym pa­
tycy C entrum , kupując pisma w arsza­
wskie żądajcie wszędzie  w kioskach, 
u sprzedawców, na stac jach  ko le jo ­
wych i w lokalach publicznych, dz ien­
nika „Głos Warszawy. —  Adres re ­
dakcji i adm inistracji - W arszaw a, ul. 
Szpita lna J4 1.

„Ilustracja Warszawska oto tytuł 
nowopowstałego ilustrowanego tygod­
nika w Warszawue. Czasopism o p o ­
wyższe zdobyło już sobie  po pier­
wszym występie niemały sukces. Z a­
daniem „Ilustracji W arszawskiej" to w 
rzędzie pierwszym zam ieszczanie  ak ­
tualnych ilustracji nietylko z życia
Warszawy i Polski, lecz i zagranicy,
a więc: u roczystości,  obchodów , ś lu ­
bów, rozwodów (!), katastrów , wypad­
ków, jubileuszów i t. p., w każdym
zaś num erze  kącik dla mód, sa tyra  i

Dęba* około 100 mórg Mk. 60,000. 
6) Ściółka w lesie „pod Naddobni- 
k ie m “ około 18 mórg Mk. 15,000. 
Razem  535,000, (s łow nie) pięćset 
trzydzieści pięć tysięcy marek.

Rzeczy przeznaczone do  licytacji 
oglądać można codziennie od godz. 9 
do 12 rano w lesie fol. ..Podświerk.

Stawający do przetargu winien z ło ­
żyć na ręce przeprowadzającego licy­
tację 1/10 część szacunku sp rzedaw a­
nych przedm iotów w gotówce, która 
w razie n ieutrzym ania  się licytanta 
przy przetargu będzie  mu zwrócona 
po ukończeniu licytacji.

W razie niedojścia do skutku licy­
tacji, z braku dostatecznej liczby licy­
tantów, takowa odbędzie  się pow tór­
nie w dniu 30 października b. r. o 
godzinie 11 rano w fol. Podświerk.

Kobiele, dnia 16 paździer. 1922 r.
Wójt gminy (podpis nieczytelny) 

Sekre tarz  A. G oszczyński.

paszpert wydany przez 'gminą Tu- 
_   łowice na nazwisko Ignacego Kuja­
wy z Radomska.

paszport wydany przez gin. Ra- 
domsk oraz metryka ś lubna  na na­

zwisko Józefa Rygielskiego z Folwarków 
gm. Rademsk.

Zginął

OBWIESZCZENIE.
Urząd gminy Kobiele niniejszym p o ­

daje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 26 października b. r. o godzinie 
12 w południe w Radom sku n« pla­
cu przed M agistratem odbędzie  się 
drogą przetargu ustnego (in plus) 
sprzedaż majątku ruchom ego, zase- 
kwestrowanego u p. S. S. Berka Fi- 
szm ana z fol. Jas ień , na pokrycie nad­
zwyczajnej daniny państwowej, poda t­
ków sejmikowych i składek gminnych 
w sumie 1,828,148 m arek  43 fen.

Przedm ioty  zasekw estrow ane oce­
nione do sprzedaży jak następuje:
1) Bryczka żółta wyjazdowa Mk. 100000
2) Wolant żółty na resorach mk. 100,000.
3) Powóz kryty mk 150,000 4) Dwie 
pary sarii wyjazdowych a 5000 mk.
10,000. 5) Buchaj czarnej maści, b ia­
łe łaty, 9 lat, mk. 100,000. 6) Dwie
krowy: jedna czarnej maści, 6 iat,
druga czerwona, 9 lat, mk. 120,000. 7) 
Cztery sztuki jałowizny po 11/ ,  r#ku 
mk. 100,000. 8)  Dwie klacze wyjazdo­
we, c iem no-gniada, 8 iat, i c iem no-bu- 
ra, 9 lat, 50,000 mk. 9) Sto  sztuk o- 
wiec a 4000 mk. - 400,000. Razem 
1.130,000 (słownie) jeden miijon sto 
trzydzieści tysięcy marek.

Rzeczy przeznaczone do licytacji 
można oglądać codziennie cd  godz.
9 do 12 rano w folwarku Jasień.

S tawający do przetargu winien z ło ­
żyć uprzednio  na ręce  przewedniczą- 
cego licytacji 1/10 część szacunku 
sprzedaw anych przedmiotów w gotów ­
ce, która w razie nieutrzymania się 
licytanta przy przetargu będzie mu 

i  zwrócona po ukończeniu licytacji.
W razie niedojścia do skutku licy­

tacji, z braku dostatecznej ilości licy­
tantów, takowa odbędzie  się pow tór­
nie w dniu 31 października br. o godz. 
12 w poł. w R adom sku na placu przed 
M agistra tem .
Kobiele, dn. 16 paździer. 1922 r,

Wójt gminy (podpis nieczytelny) 
Sekre tarz  A. G oszczyński.

Vn'nnla kar ta  powOłania wydana przez 
P. K. U. w Radomsku, aa nazwi­

sko Stanisława Garbaeza ze Seiegin gm
Rząśnia. ____________________________

paszport wydany przez gminą Sts- Ę\m  biecko Miejskie, na nazwisko Bre- 
nisława Weber z Kietlina gm. Drnenin.

O F I A R Y .
Mendak Stanisław na k ośc ió ł w Gi­

dlach 2500 mk. Na cele T-wa Dobroezyn- 
r,ości w Radomsku St. Buss 1000. mk.
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| „THIOTHYMINY“
L Znanego środka przeciw chorobom płucnym.

. 0 :

NACZYNIA EMALJOWANE i PIECYKI
r O L E c n

DOM PRZEMYSŁOWO - HANDLOWY

Z D Z I S Ł A W  R Y L S K I
O D D Z I A Ł  w N O W O R A D O M S K G

05 Brzcźnicka Ns 4 obok poczty.
I
■ — ■ m m a a s B a  ■ f S « K m « B B t e i f f l e M e n M E m ^ i m $ B 2 E < 3 w r o m i a e B * a c E i i e a H K * B t i 6 e s i f f i H H t o c a e « » « i g B s s s E $ S

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  FA G O W S K IE G O
Kadomsko, ul. Krakowska J'fe 10.

W yrabia i posiada na sk ładzie  obaw ie najmodniejszych fasonów
z ostatniej doby.

E legancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu w arszawskiem u

Saiss ilia panów!Na składzie duży wybór butów, oraz obuwia wykwintnego 
--------------------- damskiego i d z ie c in n e g o .--------- ----- -----

Z&ifflWSBS

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W Sobotę i w N.edzielę dnia 22, i 23, Października b. r. 

Ulubienica Publiczności! = ?  Grocza i niezrównana

H E N N Y  P O R T E N
w swej najnow szej kreacji p t.:

Z P A M I Ę T N I K A

S Ł U Ż Ą C E J
W zrusza jący d ram at życ io w y  
  w 5 eiu akt#,eh  --------

OSSBY:  Mm, L ls lo r a ,  BeSiofiiih.

W ROLI 
SŁU ŻĄ C E J: BillT POSTSB

TYLKO DWft DNI ! ! !

OBWIESZCZENIE.
Sąd P o ko ju  w BrzeźpiCy - N o w e j ) 

pow. R adom skow sk iego  na zasadzie 
art. 1682 Ust. Post. C yw. w zyw a suk­
cesorów W alen tego , syna Kacpra Ja- 

( neckiego, zm ar łego  w dn iu  17 maja 
I 1909 roku w Częstochowie, ażeby w 
i Ciągu sześciu m ies ięcy od daty w y- 
j d rukow an ia  n in ie jszego  wezwan ia  zgło- 
I s i l i  w kanCelarj i  tegoż Sądu prawa 
i sw o je  i w sze lk ie  pre tens je  do m a ją l-  
j ku ruchom ego i n ie ruchom ego , pozo- 
| s ta łego we wsi S trze lce  - W ie lk ie  pow.
! Radom skowsk iego  po z m a r ły m  W « - 
! len tym  Janeckim.

W oznaczonym  te rm in ie  O3oby in ­
teresowane zg łos ić mają  prawa swoje, 
pod sku tkam i p rek luz j i .

Dr. med.

S. lubelski
(b. asystent prof Josefa w Berlinie)

ui. Kaliska 38  
Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne

i weneryczne.
,,914” analizy krwi na syfilis.

D la  niezam ożnych ustępstwo.
od 9— 11 i od 3— 5 po południu

D O K T Ó R

PAWEŁ BRONIATOWSKt
w CZĘSTOCHOWIE 

ul. Panny N arji 21 (obok Teatru Fsrvs.)
choroby tueneryczne i skórne.

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł.

im  laka rta  pow o łan ia  wydana przez P. 
K. U. w Radomsku na nazw isko 

Józefa Szewczyka z Golanek gm. Radzie- 
chowice.

Pnt«7Dfta?ria «Parftt k in em a to g ra ficzn y  
Bill djJUKtifllllO w S u lm ie rzycach  K on i- 
kow ski K.

NAGRODY 50.000 mk

Zpfiiira paiaitaf, itiif demsKi
•JOftaPCSł w ysadzany b ry la n c ik a m i, prze- 
B u jjO i'jH , chodząc u l K rakow ską , P ow ia ­
tową, do s ta c ji ko le jow e j d. 8 bm wiecz.

Łaskaw y znalazca zachce zw róc ić  za 
sow itą  nagrodą na u l. K rakow ską N t 66.

P | i | i | a „ f  f i lo z c f j i  z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  
C iU ilu H I w szkołach średnich p rzy jm ie  le­
kc je ; w zakresie 8 k las g im n a z ja ln ych  oraz 
g ry  na fo rtep ian ie . W iadom ość w ad m in i­
s tra c ji Gaz. Rad.

duży w yb ó r w ień­
ców, oraz kw ia tów  

kw itn ą c y c h  w kw ie c ia rn i u l. Częstochow­
ska 10, tamże zosta ła  o tw a rta  pracow nia  

I kape luszy dam skich.

ow ocarnia u l .  K a liska  26. 
W iadom ość na m iejscu.

p o rtfe l zaw ie ra jący paszport wyda- 
ny  przez Gminę Konary oraz ze­

zw o len ie na w y jazd  do F ranc ji, na nazw i­
sko A n ton iego  M arka z Pacierzowa gm. 
K onary .

Ha lifcł a b u it
kw itn ą c y c h  w k 
ska 10, tamże z 
kape luszy damsl

Do sprzeilaiii 
Z p ijf

R edak to r  i W yd a w ca  M ic h a ł Świderski. Drukarnia Polska H enryka Kanclera w Radomsku.


